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P r s e d  o B a l e n l e s n  m i n .  R u c t e b i e g o .

R z
Na posiedzeniu Bejmpwag

n  l e
relacji

kl u 1A i oi-a sfcow- 
krakowskm go Kurjerk i, «,>-ćoiy, wedle O  „

■'świ^dfczy 1 prez. W itos, że ,;rz ą d .n n  ustąpi, do 
■póki n ie będzie obalony”1

Ta nieugięta .wola pozostaw ania na  stano
wiskach immij.derjałnych, choćby to nie w ie
dzieć jakie katastrofalne miało następstw a tia 
państw a i .społoczeństw-a jest naczelna cnotą 
obeicnego rząd u . Już swego czasu tę zasadę upo
ru wvpow lodziat imieniem swoim m inister spr. 
Zagranicznych p. Seyda. teraz pow tarza ją  już 
dnieniem rządu sain prezes m inistrów.

Niezadowolenie z obecnego rządu istnieje 
'Ua,wet w śród stronnictw  większości rządowej. 
‘Kizyweni okiem p itrzą piastowscy na GłąEłfi- 
' kiego, g d y ż ' jak b rz m i' wt osek nagły tow 
Smulikowskiego — w szkolnictwie tylko naro 
doww demiokrata m oże zostać, n. p. m spek lom u. 
kkadecy1.•odgriżają się K ucln rsk iem u T S ew lziy  
a stronnic# 'Wilkanowicza szyki.ją ,4 ; d >' opozyrj,- 
Wobec tors wanej przez W itosa złagodzonej re 
fpiany rolnej. Jak więc widzimy naw ^t zw iązana 
Paktem spółka jest w sw em  wnętrzu modno 
P°klócona. św iadom ość szkodliwości Izisiej- 
Szego stanu rzeczy przenika nawel. do strm m idw  
piaw irow ych, co znalazło  w yraz w luźnych  
ołosalcli jej p rasy , ale p rzestraszo n ^p o czc iw  
?z>«h widm em  zam achu s tan u  ze strony lew a"
* -"pólku s tm ę la  m ocniej na nogach. \ jak  
długo spółka w iększościowa jest zgrana, opo- 
2^ j a  sejm ow a może solne rozbijać głowę, irfe 
g ła d z i  ni ', Im zaw szę b ra k n i' jej pnre głosów* 

'a obalenia rządu.
Aby samych p iastow ane p o d lr/j .n ić na 

l)u i pozyskać dla popierani i rządu, przebyło 
,!ą ipb posiedzenia aż < zterech m inislrów , min 
^.V '• którymi p. Kucharski zapaw nyil, że z i  
i> 'iosiące już będzie dobrze, a p. W itos kreślił 

irn '' obrazy niebezpieczeństw  i ląeyeh ,'od 
" j^hodn  , zachodu. A. zw łaszcza wydało mu 

fhoźmim rzekome koncentrow anie wojsk ro- 
*** .inszej granicy, m ówił też o lmdó- 

' 1 nrze/, R osję koleji dnjazdowyich ku frontowi 
A-ierr,;,, \  t. d . Jak  w i.jzimy trzeba bvło bar- 

tj" Tn; go rysunku, aby poczciwych kiniofkow 
lrt''!lo\y\< |, którym na wsi pali ’się grunt pod 
^ ill> i przekonać 

W i ^ak jednak pogodzić, to czarnowidztw o prez 
^ (,sa z opfvmizmem p. Kucharskiego, io. już 

e. ^ '^ w i i iu iy  w yrobieniu poHtyjjzne.mii -r/ądo 
k-s'a s r̂oil’)ictw i gotowiśm y to złożyć na karb 
'i /  .bśti poglądów na brnie sbarm ouiaow aneso 

'•■.ącsgc j.,Snv program  działaniu rządu, 
lsv> '' do tego dodamy w torkowe ekspose 
la | r" ,'r,}ika rządu, które głosiło redukcję dzia- 
z.ap0i • Państwowej na  w szystkich polach, a 
.ii'. "J-aijiii|° jedynie pomnożenie... policji, to lisy 
:sV  ynn,ir.:i 01 ■raz za.miarowi i psychicznego na.

. - czynników rządzą,ovch, k tóre tym na- 
Zr0, 1 już raz dały w w raz w powiedzeniu do 

urzędników  państw ow ych: „R ób- 
®k«»cie —  L u iz ie  jeszoze Bonzej", Brzebt.

jajgica « ię  z tyci) Słów w w a  W lepszą przyszłość ' 
jesi lak przekonyw ująca, że poprosili ;,,szkod.l 
narodow ą11 byłoby ustąpienie obecnego rządu...

Jednego jeszcze potrzeba Zaszczepieniu 
w społeczeństw ie przekonania ' ze niem a ratun.' 
ku. A dziś ten brak wiary ) wy 'je z law* rządo
wych, m imo t o , nie chcą ustąpić.

W obec teg.j sianu rzeczy, glos m usi zabrać 
społeczeństwo

Witos stw ierdzi beznadziejną sytuację państwa.
•WARSZAWA, 10. paŹGziornika. (Tel. :wł.). | szość ptfełów lewicowych stc na stanow isku, 

'W dhiu dzisiejszym  kom entowano ćywvo \ć k u - |'ż e  prem ier, w  swem  ekspose stw ierdżil jedynie 
luarach  sejm owych ekspose p. W itosa. Wię'- pimznadziejny stan , w jakim  ■ ię państw o znajduje.

Stanowisko urn Kucharskiego zachwiane.
W a h ś ZAWA, 10. października. (Teł, i wk). | prąd  prziefciw utrzym aniu K ucharskiego n 

Jak rię ho w La objemy, w klubie- ihrześc.-nam ao- i now isku m in istra  skarnu.
•wyui (D utanow icza) i w  chadecj. istnieje simy | \  ('• ' -,a<— —

a sta.

I M S

Zbrodnicza spekulacja fabrykantów łódzkich.
Rzuccją na -ynćh mariii polshie.

3,0 0 Ź, 1 0 . października. (Tel. wł.). l abry-' 
ktinci łódzcy s ta ra ją  isię sparaliżow ać akcje 
ol niż^uia wjaluft i idluRgb rzuicil? dzisiaj na rynek 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a H n i B B B H H i - J r f R r

walutowy w łśtką lijśii m ark!< na Zakdpna
rów po jakichkolwiek cenach.

dola-

Jakie czynsze opłacać się będzie za mieszkanie
Projekt noweli do usrawy p ochronie lokatorów,

WARSZAW A(L'10-go paźd'ziernika. (P. A. T.).
'Scjmowm ko)nisja praw nicza 'odbyła dziś po
siedzenie, na  którem rozpatryw ani- projekt no 
wel i d'o ustawy o uchronię loi a torów1. Arl. ń. 
i 15. zaw ierają zasadni ze zmiany ,w .-dosimku 
do d ■ :t -chrzasowego projektu rządowego. W dzie 
dzime ohlń-zanii konmnwgo znpany te polegają 
m i tein, że za pierwszy kw artał 19*24 r. kom or
ne wynosić, ima za m ieszkanie do 6  pokon lOo,,^ 
z,a. mi mzkam ' liczące conajinniaj 7 pokoji, skle. 
py, łiotele i i. p.  ź()6 0 komornego-, płaconego w 
r. 1924, oMićz iii-go według ceny, jaka. wr dniu

1924 przeprow adzony imi łiyć na tej zasadzie, 
że kom orne płacone /. i | kw arta! 1924, w zrastać 
Ti).i- w tym sam ym ■ <slosunku, jak  mnożna pensji 
funkcjonarjuszy p uistw owych. Aliiuster sprawie u 
liwości przed końcem kwartału ogłaszać bę
dzie na uastępujący kw arta! sposół, obliczani,, 
kom ornego.‘ Nowy projekt w prow adza pczatem  
okiw iązek wła.ścitidji mciaicliomości przepro. 
ijfefz unii rem ontu aż d i  w isokości całego ko 
momegu. " ' ‘

Przedstaw iciel l’. P. s . zgłosił1 wniosek o 
'.odroczenie rozprawy aż do przeprow adzenia sa

15. grudnia 192!) 1’. h k . P. płafei'8 będzJr ’za moi- , nacj? skarim  Póza-tem zgłoszono cały szereg p< 
nety z lo t ' dotyczącej w aluty. Poczynając od 'p raw e j meryloryieznych. (iLosowanie nad wtezcsl. 
I. w rześnia 192 4, wzrost ma podstaw ę kotnor-1 k ina wniosk-anni odroczona do poisi rdzenia czw arv 
liego kw artahr.go przy pierw szej kategorji 2 o/o, kowego. 
przy drugiej Ro/o, poczynając od 1. kwa etui' i ‘ ( —

PotepszBnte roiktu żołnierzy.
iWARSZAWA, 10 10. (\VJ M inisterstwo 

spraw  wojskowych w prow adza na  rok  gospo
darczy 1923|4 uowy plan zaopatrzenia arm ji 
w żywność. W edług tego p lan u  straw a żo łn ier
ska ma być znacznie urozm aicona, przyczem 
dwa razy w tygodniu wyprowadzona będzie 
świeża jarzyna. Również kaw a, której n ad m iar 
ujem nie w pływ ał na iizyczny rozwój żołnierzy, 
ma być w części zastąpiona kartoflami i tłuszczami

R O Z R U C H Y  A N T Y S E M I C K I E  N A  L I T W I E  
K O W i E Ń S K I ć i .

KOWjiNO, 10. październiku. (Tel. ‘ w ł.) AV 
Czasi u ostatn ich  świąt żyd iwskich tłum  rzu 
ca ł do’ s j nugngi kam ieni *. i ' 'pyrami' wielu z 
nrodbuych sit; żyĄów. A, nocy z 23 n a  2 1 uh. 
m iesiąca wy]-i i antysem ici w szystkie szyby w 
bbdynku żydowski oj Rady narooowej w 
Kownie,

V
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N i e b y w a ł a  a t r a k c j a  dziś ;/ kinoteatrze A P O L L O

SYRK F R A N S E 0H3
Cyrkowy d ram at w 6 ak t.

" W  g ł .  r o l i : J a n  R i e m a n  Ł ć l i o z n a  M a r j a  P a n K a n

Co p. Kucharski opowiada o pożyczce zagranicznej.
Program gospodarczo-finansowy ma 6ye tajemnicą. -  Chcieli pożyczać  
zagranicą — Nie zastawili dotąd dóbr państwowych ale może zastawią.

WARSZAWA, 10-go października. (P, A T.).
{Na dzisiejiszem posiedzeniu Senatu, w myśl 
wniosku 'komisji postanow iono me wy da ć sądom 
senato ik i Lewczmowiśkkej i «en. k u r ta  Ma jera.

Sen. Atfeiman referuw ał w r ‘osek .w 'spraw ie 
pomocy d la pogorzelców w S tarym  Sam borze.
Rezolucję kom isji Senat przyjął

N astępnie przystąpiono do interpelacji sou- 
WożnicKlego, Rosnera i* p
W SPRAW IE PROGRAMU UOSFODARUZU.Fw 
NANSOWEGO RZĄDIAI W SPRAWIE POŻYC Z 

KI ZAGRANICZNEJ.
Inteipelajuci zapy tu ją  pan a  prezesa Rady 

m inistrów  i pana m in istra  skarbu, czy skłonni 
są  do natychm iastow ego udzielenia w yczerpu
jących w yjaśnień w wyżej wymienionych sp ra 
wach. :

W odpowiedzi na iutm pelację zabrał glos 
p. m inister skarbu , który o św iad ezjł: 1

Z okazji w niesienia budżetu w ćragu oaz. 
i Izie m ika będę taniał zaszczyt przedstaw ić pro 
gram - p lan  działania. w dziedzinie budzącej 
dziś najw iększy niepokój, t. j. w dziedzinie sto 
sunków goppodaiirzo-iinansowyth. Dlatego zw ró
ciłbym  się do  Wysokiego Senatu  z prośbą, aby 
w dyskubji n ie  żądano odem nie dalszych w y
jaśnień  w 'tej cii wili

Jeżeli chodziłoby o spraw ę druga, o sp ra 
wę kursu  jących potw ornych wieści o w arunkach, 
na  jakich zam ierza Rząd zaciągnąć pożyczkę 
zagraniczną, co stw ierdzani, ze pertrak tacje  
były prowadzone, albowiem  rząd chcia ł się  zor.

jentow ać i w ybadać grunt, zagraniczny, aby w’ 
swoim, piania sanacji skarbu, mógł się przeko
nać, czy na  taką pom oc liczyć może czy leż nie. 
Pogłoski, jakobym ja, jako delegat rządu, wraz 
z drugim delegatem, oraz posłam i w ‘‘s in ikach  
p uistw, w których pertrcklącje były prow'a- 
d z o r:\ sprzedał względnie zastaw ił dobra n a 
rodowa względnie państw ow e, s ą  fałszywe. 
Nis r^cę  tą  odpowiedzią przesądzać, czy wobec 
konieczności i powagi sytuacji, nie należałoby 
się chwycić tego środka i jestem  przekonany, 
że rząd., gdyby potrzebow ał uciec się do tego 
środka, niewątpliw ie skorzystałby z niego. Za- 

•fTówno w razie  zaciągnięcia pożyczki zag ra
nicznej jak też w razie peńn&jhy oddania jakich' 
kolwiek zastawów* m aterialnych, R z ą d 1 zwróci 
się do  Sejmu, jak  talż i dto Senatu, z p ro śb ą  bądź 
o upow ażnienie w tym, kierunku, nądź też o 
■całkowitą aprobatę  faktu dokonanego.

W dalszym  ciągu min. ,K ucharski zaprze
czył, jakoby rząd pew nym  osobom , między mim 
sen. Hamerlingowi tytułem, prowtzji za ś(,arama 
się o  pożyczkę w ypłacił sum y i iące w miljnny 
dolarów . ** “ ‘ '

Sen. Wozniak! w niósł, o otwarcie dyskusji 
nad tem oświadczeniem .

W glosowaniu 'wmuenk odrzucono. 
W oźnicki: Społeczeństwu to- n ie ' w yclarczab

M arszałek nio oznaczył narazić terminu 
przyszłego posiedzenia p rosił jednak senato 
rów', ™bv dla przygotow ania i prac Senatu już 
teraz  pilnio się interesow ali przebiegiem prać 
Sejmu -

Sejm przeciw  pracownikom państw.
WAk SZAWa , 10-go października. (P. A. T.). 

W  uzupełnieniu sprawozdania z wczorajszego po
siedzenia sejmu podaje się, oo następuje:

Po przemówieniu premiera Witosa i odesła
niu dó komisji w  pierwszem czytaniu ustaw , bę- 
dącyc.1 na porządku dziennym, zarządził marsza
łek 'O-minutową przerw ę Po przerwie pos. M i- 
Baczyński złożył sprawozdanie komisji budżeto
wej o  poprawkach senatu d<c ustawy o uposażeniu 
funkcjonariuszy państw' i wojska. Co <io popra
wek stylistycznych, to komisja je zaakceptowała. 
Co ześ clio merytorycznych, odrzuciła zmiany, do
tyczące normowania stosunku oracownika db pań
stwa jako należące db ustaw pragm  itycznych. 
Sprawozdawca wyraził zgodę w  imieniu komisji 
na popraw kę senatu, aby w razie w zrostu kosztów 
utrzymania w  drugiej połowie miesiąca, przekra
czających 15o/o, w ypłacano 16-go kiżdego mie
siąca tytułem  dopłaty na pobory tego miesiąca 
kwotę, o  k tó rą należałoby zwiększyć uposażenie, 
biorąc p o i  uwagę wzrost kosztów utrzym ama w 
drugiej połowie ubiegłego miesiąca. #

Co db popraw ek w sprawie hau zycieii, to

ze względu na konstrukcję ustaw y komisja budże
towa je odrzuciła Również nie zgodziła się ko
misja na to, aby posuwani? się urzędników do 
wyższego szczebla byk> uzależniona od kwalifi
kacji.

Co J b  «rt. 1-go stanowisko komisji r ie  było 
jednomyślne.

P. Nowicki (W yzwuleniei podniósł, iż mno
żna ustalona w  wysokości 11.600 na 1 paździer
nika, jest za niska.

Pos. tow. Smulikowski wypowiada rię  za 
poprawka senacką do art. 19., domagającą się, 
eby w terminie półrocznym przeprowadzono re
wizję dotychczasowego zaszeregowania urzęćmi- 
ków, co ma =zczególne znaczenie dia urzędni
ków w Maiupolsoe.

Pos. Ostrowski (PSL) sprzeciwia się popraw 
ce d'o art. 40., aby uniezależnić szkolnictwu od 
wpływów partyjnych. W  głosowaniu niemal 
wszystkie poprawki odrzucono i w ten sposób 
załatwiono ustawę o  uposażeniu funkcjonariuszy 
państw, i wojska. Następne posiedzenie sejmu 
odbędzie się w czw artek o  godz, 16-iej
iwnwi

fizsd niemiecki chce rafować z ?eancjg.
BERLIN, 10. 10. (Pat.). Rząd1 Rzeszy polecił 

swym charge dfaffaires w Paryżu i Brukseli 
skierować db rządów francuskiego i belgijskiego 
zapytanie, czy godżą się na rozpoczęcie rokowań 
z rządem  niemieckim w sprawi? podjęcia pracy 
w Zagięciu Ruhry W obec przedłożonych rządo
wi Rzeszy życzeń grup preemystowców, zamierza 
on zająć stanowisko dopiero po nadejściu odpo
wiedni z Paryża i Brukseli.

FRANCJA 0DR7UCI PROPOZYCJĘ?
PARYŻ, 10. 10 (Pat.). Havas dbwiatfuie się, 

że Poincare odczuci propozycję nic Ti cką, mając 
na względzie, że sojuszni :y nie chcą prowadzić 
narad1 z temi tamemi władzami, które organizo
wały bierny opar. Sa, natomiast skłonni do za
warcia bezpośredhieh układów z władzami i 
grupami miejscowenu w spraw ie przyw rócona 
normalnych stosunków w Zagłębiu Ruhry. ”

Rozszerzenie kompetencji województw-
WARSZAWA 10 10. (W) D ow iadujem y się, 

ze M. S. W ew n. nosi się z zam iarem  ro z s z e rz e 
nia kom petencji województw. Chodzi bow i’- n
0 przeprowadzenie silniejszego zes'polen’a włftda 
adm in istracy jnych  w województwach, Jedny®  
z najważniejszych punktów  rozszerzenia kom pR' 
tencji wojewody m a być "p raw o  opm jow ans 
wszystkich nom inacji wyższych urzędników  na 
terenie województwa, chociażby urzędy te nie1 
podlegrły w ładzy M. S. W ew n. i wojewodzie.

—

P K f c Z .  W O J C I E C H O W S K I  Z a  O S Z C Z Ę D N O Ś C I Ą
WARSZAWA, 10 październ iku1 (Tel. wł.)- 

Prezydent W ojciechowski kazaf sKreśnć ze swe
go budiżetu db 40 proc proponowanych wydat
ków, oświadczając, że budżet jege winien świe
cić przykładem  w obocnych ciężkich czasach ■?, 

 --
D O L A R  =  2 M I L I A R D Y  M A R E K  N I E M I E C K I C H -

BERLIN, 10-go października (P. A. T> 
Wczoraj w godzinach w ieczornych osiągnął kurs 
do lara  sum ę 2  nuljardów  m arek  niemieckich. 
Na berlińskim, rynku żywnościowym, ceny pod- 
skofczyiy wczoraj o iOO proc. Chlen bezTcartkowy 
kosztować będzie dzisiaj 76 milionów. (PeM 
cenie 1  Imiljarela mk. liiem. za dolara, m arka nie
miecka. b y łi  rów na m erow i sowieckiem u. Obec
nie ten  stosunek  zmieni! się na niekorzyść m arO 
— Przyp. Red.). 4

— --

Z A M A C H O W E  T E N D E N C J E  J U N K R Ó W  
P R U S K I C H

! KRÓLEWIEC, 10. października. (Pat). Stw tp 
m. lwa prawicowe w Prusicch w schodnich ulżą- 
<Uiły liczno w im e, n a  których przedstaw ia110 
połażenie polityczne w następujący  jp o 3Ób- 
Likw idacja I-i -niego op ru nic oznacza kaf d«- 
lacrji lecz prow adzenie walki z F rancją  w pd- 
nii nnej formie i inna,ml :p  iisobarm R ząd  uF 
mięfękr wiiiien. znaleźć odpowiedni momenl d 
powiedzieć F rrn jji, iż złamała ona traktat 
saiski,' w skutek cargo p rzestał trak ta t ter* istni®’' 
także -dla Niem-ióc. Ze względu jednak  n a  to, p ot 
k .ó śla ją  kom praw icow e, ż e 1 trak ta t ten ' pod? 
saly także i  inno państw a a zwłaszłeza Ang‘J*
1 Stany Zjednoczone. Niemcy powinne sobie ?»• 
pew nie wobctc tych państw  odpowiednia^ V 
zyoję. Felem praw icy iest ogk.szenic g;.bioct:l 
prawicowego .względu,? wpmwad/wido 
prawicy. R ząd prawicowy m usiałby zaprowa 
dzi'- obowiązkową służbę wojskowa,. Socjak5: 
nuiszą, zdaniem, partji prav ' owy cli, odstąp* 
od zasady 8 -godzinntego dnia pr.i/jy i zrzec 
praw a strajku. Fart.je prawM-owfe w Pni^t00' 
w sd iodn ich  wKtetęp i(ą wrogo przeciw  w ład 2 ®1 
państwowym  cHalcgo, że Prusy rządzone Sń 
siuj przez demokraty,: znego prezydenta, śocJ/ ' 
list>iczn,ego prezydenta policji i jyzez wielu 5 

ej distycznych landratów .
— >■«—

R O Z P R A W A  Z A K O R D O T U  W  O R O O N l E
GRODNO, 10, października. (Pat). V r/M  

sądem  okręgowym  niypKBząły się rozpraw ć P "vj 
jciw grupie [^dojrzanych p  w spóiuu21'
w organizacji Zakordotu, Na ław jo oskarżony^. 
zasiada 15 aaóln brzew odnezy  ro prawom )* 
Efjprezes sądu Sagąjło, oskarża  proKurąror j 
likowski, bronią adwokaci Paschab-ki, j
i inni Przed rozpoczęciom rozprawy 
zarządzono n a  wumsok p rokurato ra  i ż» z§°111. 
stron  ł dalsze prow adzenie rozprawy orzv za 
kn ię t\ch  drzw iach,

: t * cH

WARSZAWA, 10. 10 'AW> H. You»{ ^  ^  
jął przedstawicieli prasy stołeczne'. StwuVd?* v9j- 
że m hja jego ma charakter doradczy, nfc ' 
ny; Zd sprawą, pożyczki zagr. niema on nic , tą 
nęgo i pobyt jego w Polsce nie jest zv. iązany ^  
rprawą. Ocena sytuacji finunsowej w -f :^gc 
by przedWczsną, wobec krótkości pobyt0 
w tym kraju. P Young jest głęboko Jf z t a ygT' 
czony, że podstawy ekonomiczne Polski 
dzo silne, trzeba tylko, wysiłku snoł '•^edn i 
aby; uzdrowić chore finanse jpaństwa.

YOUNG STOSUNKACH GOSrODW* 
W POLSCE
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Na angielskim M u .
A\ prasie popierające]' rząd zachorowano 

u gle na angielską chorobę Hiltoin Young rze
komo wielki znawca spraw  finansowych i budżc- 
"wy.cb przyjechał do Polski, s tą d -  wikTką ra 

dość wśród egoizmu narodowego, któr\ podo
bno W3 zvctku n a  w łasnych siłach  narodu bu 
duje '• u

Ten zachw yt tłum aczyć sobie należy tez 
p o i, że naw et w śród stronuńjtw  rządowych, 
Ppza narodow ą dem okracją, n ik t nie m iał zau 
fania do ' kwalifikacji p Kucharskiego, a cha
decja naw et publicznie w ym yślała mu od dyle
tantów.

Zjawił się przeto Anglik, i uczepiono się
rękam i i nogaimi w narfziejj, że uratu je 

rząd.
Dlatego o tym  io u u g 'a  pisze się sążniste, ar- 

tj kuły, podnosi isię pod niebiosa jego kw ali
fikacja, Kucharski, który jeszcze wczoraj m iał 
być. wodzem n a  froncie (m ausow ym , zeszedł na 
drugi plan f o

Anglia jest też dziś przedm iotom  uwiel- 
i/ienia. Teimam podstępny Alfcim, którem u na 
amach pism  w szechpolsi ich w ym yślano * d o- 

Mąliiich, dziś stal się wzorem  cnót. Obawiamy 
51 k, aby ten  nadm iar służalczości nie z raził 
$  titełmena angielskiego.

Oto, tóo w swem sam ozaparciu Wypisuje en 
decka „G azeta w arszaw ska".

„Potężny autory te t m ocarstw ow y Wielkiej 
"  ytanji łączy się z m oralnym , oo daje jej ty 
tuł dte traktow ania polityki państw  p  Kzczegcl- 
ńych z punktu w idzenia dobra całego świjłry, 
do w ydaw ania opinji, liiczacimony.cn interesem  
Ciasnym ,, uo staw ian ia  postulatów' ogólnych, 

lóre uw aża za konieczne dla pomyślnego roz- 
tro jj Iudzkośic.i. " "  ' ,

Stąd również w ypływ a pokojow ość n ie 
zmienna polityki angielskiej, dążność s ta ła  do 
Pacyfikacji stosunków  w świacie, .czujność i 
Wszelkie objawy mogące zakłócić ustalony lub 
lRtalająby się ład  w życiu m i ęilzy na rod o w e m.

Naród angielski dum ny jest z iego, że Im.

perjum  jego nie jest tylko produktem  zdarzeń 
i w ynudem  potrzeb w łasnych, ale całej ludz
kości. Poczucie potęgi w łasnej nie sk łan ia  go 
jej im luzy wania. Przeciwnie, świ ulom wielkości 
swego państw a, „najw iększej m aszyny na św it- 
b is", jak się w yraził niedaw no gen Smuts, 
chce on  odpowiednio do swych sil, niezm ier
nych przecież, w pływ ać na restaurację  dobroby 
tu w Europie, opartego na pokoju i zgodnem 
w spółdziałaniu narodów

Przypomnieć to ' sobie winna opnę a puou- 
czna w przeddzień przyjazdu d“o Polski p. H/i- 
tona Younga i tern seidóczniej pow itać go, że 
nie przyjeżdża on .- wy Irany wując ' jakąkolwiek 
niisję od rządu angielskiego, od jakiegokolwiek 
stronnictw a, czy grupy fman-sowei, ale całkiem  
bezinteresow nie, jako przyjaciel Polski, na za 
proszenie jej rządu, aby dokonać bezstronnej, 
objektywnej ekspertyzy stanu lm ansowego n a -.1 
szego państw a, postaw ić ujagnożę i udzielić 
św iatłych wskazówiek“ .

Jakże niedaw no, n a  tych sam ych szpaJtacn 
pisma postponowano tę samą, Anglję. Ale cóż to 
znaczy dla endeckiego pism aka pisać dziś bia- 
>łe o tern, co wczoraj nazyw ało się czarnein? l e 
żeli Anglik potraii wydobyć rządzących z opre
sji gospodarczej Katastrofy, w arto p lunąć ' n a  
W szystko, co jeszcze wczoraj się pisało.

Lękamy się jednak, że ten zachwyt miły 
nardzo prędko się skończy, jeżeli p. hilton 
Young zecV-e napraw dę zalecać dzisiejszej 
w iększości sejmowej zasady skarbowe, praktyko 
wane 5  powodzeniem w  Anglji, a u nas sy.ste- 
m ,atyczni' odrzucane D oradca angielski zape
wne powie, że trzeba, aby W Polsce bogaci za 
częli p łacić podatki. To jest przecież przyczy
ną katastro fy , że chciano by się  wykpić od 
'ciężarów na rzecz państw a, niech p łacą  biedni. 
Obawiamy się, że ta przyjaźń angielska będzie 
bardzo krótkotrw ała, chyba że p. Yong przy 
jechał do Polski w odwiedziny, aby swym  wiel 
bic elom schlebiać. Jeżeli tak, to z tej m ąki me 

■będzie chieba

W ól, kundeE i osięl.
- (BAJKA). "

Kunaai, o^eł, w ół — w spólnie rozm aw iali o tem 
Coby każdy z n ich  czynił, g dyby , skarbem.... ... . . . . .  r/ądzil.
W ół r^ekł: r Jab y lu w net listy pooatków  ' *

■ * sporządził
1 z m ajętnych należność ściągał sam em  złotem ". 
Kundel na to „Mój drogi, m ajętni — to możni 
Możnych sobie narażać — to nie m ądry  k&wałl 
dobrze rządzą odważni, spokojniej — ostrożn i 
Jabym  z m ożnych nie ściągał, raczej — m ożnym  

‘ - ! i” d a w a ł“,
W  tem  się osieł odezwał i „Znasz ich apetyty V 
Szybko skarb opróżniwszy, spadłbyś w dół

głową...
Nie, k o c h a n k ą  w ydatek m usi być pokry ty  — 
trzeba, widzisz, w yprzedać w państw ie to  i owo: 
nato, nowiem, jest owca, żeby w ilk był sy ty“.

ANTONIBE,

T elefon  158 
A dres telegr. 

OPTYKA, 
LW ÓW

DLA RAS CHORYCH!!
OKULARY ? CWIKIEEY

f f l f w  w najlepszych gatunkach 
1 m ’  po najniższych .cenach

Z a k ł a d y  o p t y c z n e

1.EOK appel i ska. lwów, teyiontw i
Dostawcy Kas chorych.

Zapiały miesięczne lub kwai- 
tr'ne. Ekspedycjt pocztowa 
450 codziennie.

T elefon  458 
Adres telegr. 

OPTYKA, 
LW ÓW

DYKTATURA REAKCYJNA W  BAW ARJI.

, ■ WIEDEŃ, 10-go paźdżiernikr. (P. a ,T.).
„N. Fr. P resse" z M onichjum: Gen. komisarz 
państwowy Kahr zamierza w porozumieniu z rzą
dem bawarskim w p ro w  dzić powszechny obowią
zek służby na rzecz państw a w formie tak zw a
nego „roku pracy".

m

UPTON SINCLAIR
52)

1 0 0 ° j p
H i  s t o  i* j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
d r .  F E L i C J A  N 0 S S I &

(Ciąg diilsay.).
Piotr byl tak  przerażony, że mc mógł nic.

ł6Rć j tylko bez celu w ałęsa! się po ulu uch,,
’v-Ti*c do s i e l i '  satnogo i dodając s o l i '  otl1.

'Y/S'- M usiał długo patrzeć- na. anierykań-
JP P  flagi i icz,tn.ć ,,Tifnas“ zanim jego żar pn-

Mybzny zapłoną! Ha nowo. Gdy się zbliżył
• domu młodego kaleki, który p isa ł  w ie s z e

d^yfistyczne, m ia ł uczuci;>, jak gdyby by ł żoł-
lllei^JHi i S z e ł ł  na w ojnę.

, i  astał Adę Rutli i jej malko, s ia rą  przy w ię.
f damę, nic nkt w iedzącą o w strząśnięciach

" "towyteli, której błagania n i) czyniły z.go-
^  Wrażenia na jej natchnionej córce; była tam

kuzynka, Ady, chuda, s ta ra  panna, nauczy-
P  *ca, sekretarka „Raiły luflow e j '1;. .Mi ck m  Jan-

zówna, .yuldie Todd i Donald Gordon
s Po drodze potkał P iotr Toma Duggana i
. ńńtu\ poeta z iw iadomił go, /o  n ap isa ł nowv doep 1 ■ 1
Im te

!_nat o Mo Gormickn w wiozioniu. Wkrótce 
om, zjaw ił się Grady z kiioszeiiiami jiełnenn 

"ki IP-'C"ni' ' f "rariy, słusznego wzrostu, fionnio-
kti "iipulsyw ny Jrlaiąfczyk, bvt człowiokiem,
t o M ,  socjaliści z\v iii „Dżyniom lłigg nsem “, 
dń ^  ^f5rv podlejmnje się wszelkiej dtu-
lo "l f nudnej roboty w ralełńi i je s t zaw sze go- 
^ obairczyć się nową, odpowiedzialnością, 
ko w ierzył w socjaliPt.oW, wierzył ly,l-
fl . y  skuteczność akcji przem ysłow ej, n is nzk »- 
gfn " 'Vu ?? jednak, że go zwali „Dżymem Iliig 
,, ■ TwierdziS, że P iotr jest nim  również1,

m etr przyjm ow ał z uńmiecłiem i uw agą, że

„D żyin Higgins" to chyba typ, do którogo naj. 
m nie, czuje się podobnym. Pi<dr wszedł na d ro 
gę w iodącą do n iezależności i m ajątku. Ni> 
wpadło m u na myśl, ż i  wsroa „Diałych" 
„Dżym Higgms‘Pb.ył rów nie możliwy, jak w śród 
Czerwony cli.

Grady wyją' z torby swe papiery i zaiezal % 
Donaldem Gord mein układać porządek dzienny. 
Otrzymał z głównej, t.arod iwej kw atery 1 . W. 
W. telegram  z obietnicą pomocy i chuda jego 
tw arz jaśn ia ła  dumą, gdy go wszystkim  pokazy 
wat. Oświadczył potaro, że uh. zgromadzenie 
przyjdzie Bud Con ler, znanv organizator, który 
by t z Mc Cormickiam w krain ie nafl twej i p rzy 
niósł wiadomość, że rnboPiicy tam tejsi s ą 'w  
przededniu potężnego s tr  jkn.

Gdy mówił weszła pani .lennings, liw lna, n- 
'dręezona, m ała kobiecina, chora na. raka, nrze- 
iraw której m ąż w drożył skargę o rozwód, pom e. 
waż daw ała pieniądza t. W. W-som. W prowa
dził ją  Andy Adams olbrzymi m aszyn isii, k tó 
ry stra ii' p o sad ę ,' ponieważ zą  dużo m o n il1 o 
1 'zpośredniaj akęii .Wyc^tóiiĄl z l i c z e n i  nu- 
in e rT e le g ra m u  wf.^czorndgo“ , i przeczytał ar- 
tvknl w stępny, 1 wywodzący, iż „bezpośrednia 
akc^a" 'jest identyczna z rzucaniem  'bomb, I co 
n a tu ra 1 n i) było 'kłam stwem , i zcp .iu iacy , jak 
długo zwolennicy ładu i pi wa - w A m erhan 
City w a h a ć  się jeszcze nędą, zanim ze swej kW>- 
liy przystąp ią do tezpnśrodniej • akcji ■

, 58.
Gdy zeszło .sio około lir; dzie.śi i osób, p rzy

stąpiono do porządku dzienn g u .;Grady osw iul- 
czy l,  że jest rzeczą oczyu istą, że w ładze w y
m yśliły zam ach z bombami, ażeby mi p re 
tekst do prześladm , arna I. \ \ . W -sów. Głowna 
kw atera jest zamkiuęia, wszysU io rzeczy, m i- 
syyny do pisania, mebla,/ k ią.żk: ĄkonJiskow a,- 
ne. Odezwały się gniewne okrzyki. Korespon
dencja I. W. W-sów nie jes t już bezpieczną,

lite ra tu rę  sw oją m uszą w ysyłać [ koleją .Test 
to walka o by t i m uszą znaJbźć sposób, aby 
praw da dostała  «ię między hul/.i " Jeżeli ktoś 
ma jakąś propozycję, niecha j m ów;

/Posypały się  projekty je d e n 'p o  dn.gim . 
P iotr siedział jak n a  szpilkach Dlaczego me 
przychodzą ci młodzi członkowie Izby hand lo
wej i Związku kupicówr i fabrykantów ? Czy są 
dzą,, że będzie tu całą noc • eiedzmł, trzęsąc 
sio z trw ogi i z pustyni żo łądkiem '-1

Nagłe P iotr podskoezrł na  krześle. Z dw o
ru odezw ał się krzyk1. Donald Gordon prze-w ał 
sw oją mowę, olfeefiii jpdJbSMi po sobi-3, ni 'k tó 
rzy zerwali się z krza-*,']. Sdniojsze krzyki- roz
brzm iały w pośród nocy, kilku z obecnych rz u c i
ło sio ku jarzednim drzwi im, inni kii tylnym .'a, 
inni znów pobiegli do okna i na. schody. Piotr 
rae t r a c ą c . czasu, palieg ! n a  kurytarz, w łazi 
pospiesznie dn szafy z i-i >'i-:ną. r sciągiiffa' część 
bielizny na r i e l i e  Lodwie to n  się usadowił, 
p iz \sz li  irmi, kiórzv o ima li to samo ecłir m ien i!

Zb • swe, bezpi tcznej kry jówki przysłuch i
w ał się Piotr tzi’ ’ mu zanneszaoiu. Cala prze
strzeń zam ieniła ; i ę .w  pi >kło, w ki.órem ko- 
)'iety p iszczał'', niężczyzni 1 pi się k b h , me- 
L-le wyy w racały , się, .łasi .i i knutv p ulały na 
ludzki ' czaszki. Młotki", rzłorit-owi * 'zbv  lian 
fllowtM i Zwiajzku kup.cmłi i fabrykantów przyby
li w dostateicznej Bile, aby c e l  swój osiągnąć. 
Było ich dość aby zap.-*!ir.ć iz łię : b s taw iś  wmzy- 
stk ie  drzwi* i oklia, w ogrodzi! i na uli y trzy 
m ać straż, ażeby na pewno nikt nie i milknął.

: Piotr leżał skulony, s łu ih a jąc  strasznogn 
h a ła s u , 'p o te m  usłyszał jak ludzie 'leżący pia 
nim zawyli, w idział, że ńih porwlsm: i rzucono 
na ziemię. Jakieś ręćo s i\tn ę ły  p> rPi. g o /T io tr  
skrył sie głębiej, w rzeszo/ud przer iźiiwi :\  od
ważył sT1 'ot,w irzyć oazy i' ujrz.il czju-wi 'ka w 
.czarnej masce, w  którym  poznał Mc Givncy a,

fC. d n i



„DZIENNIK I UDOWY?* Nr, 231

J f o w i n y  d n ia .
Lwów, 11 października

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE:
Czwaitek o g. ^ »Mad?ine Butterffy".
Piątek o 7-3 „Uczta szyderców* (premieraj.
Sobola o g. 3 50 .Straszny dwór“.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO Gródecka 2 t .
Czwartek o 30 „Oczy księżniczki F„tmy“.
Piątek o 7 30 „Oczy księżniczki Fafmy". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Czwartek i piątek „Królowa fal“

— —

TcaTR uiT tK.-Ak • YST. „BAGATELA, ul. Rejtana 3 
Od scody 3-gc pażdzieu.iKa b. r. nowy progiam: 

Część I. Prolog pióra Z Żywickiegu wypowie St. Bro- 
necki Lyja, tańce. St. Bronecki Zofja c'ed>"~.kowska, 
Bron.cia' Bronowski, Wentery Duo. — Część li Pigma- 
'ion II. Farsa w jednym akcie opracował „BLBE“ .

Poezątck c g. 8 30 wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. Seyfartna, Akademicka 6.

T E a iR  Z y u . dtyr. s .  M. GIMPEll, Jagiellońska l ł .  
Czwartek o g 730 „Pieniądz, miłość i hańba".

tJtUKU norotJŁRTOWE m . TUERKA.
Piątek 12 Października; II. Koncert Egona Petritgo 

'— —

„MADAME BUTTERFLY". Dziś W czwartek 
fcfzie w  Teatrze W ielkim dawno nie grana prze
śliczna opera Pucciniego, k tóra w  ęłói mycn ro
lach nędlzie m iała zmianę oosaay, a mianowicie 
śpiewać bęoią pp. Puchahka i Drabrik. Dyryguje 
p. Stadler

NA SObOTNiE POPOŁUDNIOWE PRZED
STAWIENIE DLA MI .ODZIEŻY SZKOLNEJ 
(„Straszny dw ór") bilety wstępu, sprzedaje 'rasa 
teatralna od? piątku.

„UCZTA SZYDERCÓW". W 1 eacrze czy
nione są ostateczne przygotowania dfa arcydzieła 
Benelliego, które ukaże się po raz  pierwszy w 
piątek 12 bm Reżyser p. Żyte^ki odby wa codzien
nie próby, m aranie i w arsztaty Krawieckie koń
czą dekoracje i kast jurny. ( (Nr scenie ujrzymy 
iińędzy innymi bezcennie skizynU  iienesansowe, 
szafy, hror i t. dl, których udzieliły nasze muzea. 
„Uczts „zyderców" sianie się napewno atrakcją 
nowegr* sezonu. Sprzedaż biletów już się rozpo
częła.

POSIEDZENIE RACY MIEJSKIEJ odbędżie 
się w  czw artek 11 hm. o  godz. 6 wieczn-remi, 
w  sali posiedzeń rady miejskiej w  iratuszu.

ZNOWU UDAWANIE WALKI Z PASKAR- 
STWEM M inisterstrwo spraw  wewn, wydrato 
znowu „ostre" zarządzenia przeciwko spekulan
tom j przeciw magazynowaniu towarów  Już w 
W arszawie aresztow ano kilkudziesięciu waluc4c- 
rzy, zapewne wszędzie zaczną, się rewizje i po
szukiwania za towarami. Odprowadzi się kilku 
mniejszych spekulantów do ar sztów policyjnych, 
aby icn zaraz wypuścić; przez kilka dni fdedą 
gazety pisały O strasznych rzeczach i popłochu 
w śród poskarży, potem wszystko ucichnie, ni
komu nic się me stanie T aką „energję" już prze
cie widzieliśmy. Ale na tę „walkę z orożyzną," 
już nikt się me dfa w ziąć1

GDZIE DODATEK DROŻYŹNIANY? Nauczy
cielstwo pow iatu przemyskiego' zw raca się na 
tej drodze do kuntorjum  okr. szkol, lwowskiego 
z uprzejmą prośbą o1 wypłacenie 32 o/0 dodatku, 
który jedynie w Przemyślu nie został wypłacony. 
O ile wina w zwlekaniu wypłaceni i leży gdzie
indziej (tylko: w „ósemce" — przyp zerera), 
należałoby sprawę zbadlać i winnych pociągnąć 
db odpowiedzialności.

KURSY W a LUT. W  Zurychu marka polska 
spadla wczoraj na 0f0006, m arka niemiecka na 
(F00000045, kor. austr. notowano 0‘0079 W  W ar
szawie notowano 10 bm. „oficjalnie" dolary od 
684- -696U00, firanki belg (czeki) 89.000, fr franc. 
4L.&50, szwajC. 149.000, kor. czeskie 21.T30, ft. 
szterl. 3 500.000 mk. — W  Berlinie płacono wczo
raj m atkę pobką dlo 147.900, w Gdańsku db 
170.425 mk. — W woinym obrocie we Lwowie 
płacono wczoraj za dolary 835—850.000, wieczo
rem 81.0.000, dola kanad' 780 800 000, 20 kor. 
w źtoeić db 4 miljonów, 20 frank, do 3,5 milj., 
10 rubli i ,8 milj., 1 kor. .srebrną db 57.000, flore

ny db 145.000 mk. — P. K. K. P. we Lwowie no
towała wczoraj denary do ‘ 630 000, doi kanad. 
db 611.000, morki mem. 0‘00G5, fr. franc. 38.10U, 
fr. szwajc. 112.800, ft. szterl. 2,872.000, kor. cze- 
skir 18.700, austr. 8‘8C mkp.

„EWOLUTA" BYLA NAPADNIĘTĄ. Przed 
paru dniami podaliśmy, że w ii"m,e „E woluta" 
przy tri. Ossolińskich 11 potrącono m ajstra sto
larskiego B. Haszczyńskiego, kióry złamał rękę. 
Notatka ta była podana wsdie jednostronnego 
przedstawienia spraw y przez posznodow mego. Po 
przeprowadzeniu śledztwa policyjn.go okazało się 
jednak, że oskarżyciel obraził jedrego z urzęd
ników w prostacki sposób, a wyproszony, za 
drzwi, rzucił się na n i.go  z lasKą; musiano go 
przem  przem ocą usunąć z lokalu, W  szamotaniu 
się tern krew ki majsterek zw ichnął sobie rękę, 
a nie złam ał — jak to fałszywie podał.

WSTYD P. ZARZĄDCO. Pąn Olszewski Jó 
zef, zarzadca dom u przy ul, Bartosza Głowa 
ckiego 4, zgodził się przed fokiem  na w prowa
dzenie się do tego dom u do jednego z lokato 
rów, sub lokato ra  b. legjonisty p. B ronisław a H. 
Dzisiaj, nie m&jąc już widokow na dalsze ko
rzyści urządza p. H. o rdynarne karczem ne 
aw antury . Gnegdaj n ap ad ł na  niego w pom ie
szkaniu  w ym yślając p. H. jak o  legjoniści od ra« 
busiów. P an  Olszewski zechce parnięir :, że cier
pliwość ludzka m a swoje granice a napaść 
spotkać się m oże nie ty lko  z ógćlnem  po tęp ie
niem  ale i z... kijem.

W  SPRAWIE oU R A  SENIOWA Przed pani’ 
dniami podbusmy wedle aktu policyjnego, ta  
biuio pośrednictw a prac,, J. Seniowa pizy ul. 
SykstusKiej zostah> opieczętowane przez w ładżt, 
oraz m  zatrzymano tu służące] Koezwan doku
menty, zaś właściciel biura był pijany db utraty 
przytomności. — Obecnie p. Serbów informuje, 
że oiuro które prowadź i od! 40 lat, ni t' było do
tąd  opieczętowane, s  służącej zatrzymał dbku- 
rnenty tylko dHatcgo, że podawała ona inne, fał
szywe nazwisko. W cza*sit interwencji posteiun- 
kowego interesowany — jak twierdzi — był zu
pełnie trzezwy.

SAMOBÓJSTWO W czoraj wieczorem w o- 
grodzie Kościuszki u r ib w a ł struć się pewien 
mężczyzna. W  pogotwiu rat. stwierezono, że był 
to Izrael Krieger, kupiec z ‘Mikołajowa, który 
poparzył sobie jamę ustną kwasem karbolowym 
i iysolem. Znaleziono przy tnim| 8 listów, W  jednym 
z  nich1 podaje, że poniósł „straszliwe stoaty", 
i pirosi, aby sie pie gniewainiopna hjęgo, ż tnie może 
w yrów nać zobowiązań. Jakie to były „straty", 
nie pooaje, sa. to  jednak praw dopjdbbnk niefor
tunne operacje giełdowe. W ierzyciele uesperate. 
zm artw ią się nie mało losem jego, jednak na ra 
zie nlfc grozi m u niebezpieczeństwo'.

OSZUSTWA W  NASZYCH CZASACH. Ze 
czasów ehjeny i paskopiastów  ożyła ponownie pro 
tekcja, pow stały ogonki i brak cukru. W ykorzy
stał to P oman Kozłowski, który przedstawia! się 
jako krew ny jednego ministra W yłudził on mi- 
łjard! m arek na dostawę cukru od dyrektora Banku 
Przemysłowego, Krzysztoma. Pozatem Wyjeżdżał 
na p row m ąę i' tam przastaw iar s i ;sjako seKretarz 
woj. Grabowskiego i wyłudził znów 2 miljardy 
od! spekulantów i osób spragnionych cukru. —■ 
Oszust ten zw racał interesowanych z reklamacja
mi do województwa. Ostatecznie czuiąc się nie
pewnym, zbiegł prawdopodobnie za granicę.

— NA OCHRONKĘ IM. J. PIŁSUDSKIEGO 
złożył p. Matwijczuk nie przyjęte „znaleźne" 
przez konduktora M. K E. za zgubioną kartę 
tramwajową.

puczem wybito wszystkie szyby w  mieszkaniu i 
w sklepie niesumiennego kam i.nicznika; rów nia 
meble jego uległy. uszkodzeniu. Przez dłuższy 
czas gromadziły się tłumy pod mieszkaniem Lem- 
wanda. - .

Samosąd ludności nad nieludzkim  
gospodarzem .

Przy ul. ZamarstynawsKiej, naprzeciw szko
ły im. Sobieskiego' posi zjh sklep i kamienicę 
niejaki Leinwand, zwany „Rudy". Na mocy wy
roku sądowego w zoraj w południe wyrzucił on 
z tnieszKania je  Cnego swe-co łokatora-współwy- 
znawcę. Wieść o tem szynko rozeszła się w caŁ-j

Nie wolno krytykow&c!
Jak a  on o sza pism a krasroy sicie, prezyd^m  

Rady m inistrów p o tec iig  województwu krakow
skiemu, .i,by zażądało od prezydjum  m. Krakowi 
tóćlpisu protokołu z ostatniego posiedzenia Raity 
m iejskiej i przedłożyło go Ęezzwloczn.e P1’9' 
•zydjum R ady imimstrów. To polecenie Pr9‘ 
z \d ju rr R ady ministrów' nastąp iło  na  skutek- 
przem ówień radców im ejskich, k r y t y k u j ą c y c n  
‘-działalność óbelcnego r z ą d u  Rada m iejska - ® 
tem  posiedzeniu uchw aliła jednogłośm e (klń-j 
narodowo-dcm-okraly.czny nie zjaw i1 się na p;>" 
■si-cdzeiim), wnffuski r. an. k‘s. Masnego i r. i(1- 
iow. dr. Bobrowskiego w sprawie szale ją ; ,aj dro
żyzny i lichwy, nie zwalczanej pi zez rządl

W zw iązku z żądaniem  przesłan ia  prol-J' 
koln z po-ietJzenia rady miejskiĄ dio prszydjU® 
(ministrów, k rążą  pogłoiski, że rząd m a zaitntu 
rozwiązać radlę m„ Krakowa za karę, że odw^' 
ży ła  się 's łu szn ie ' 'skrytykować fa ta lną gosp0' 
d ark ę  rządu „chjeno - piastnw ego". Podobn0 

po rozw iązania Rady mtojski.fj m a hyc zam ianę- 
wrany kom isarz rządowy.

Trocki nastrojony 7>pokojuwoł1.
WARSZAWA, 10 10. P rasa suwiecka 

mieszczą lozm ow ę odbytą pom iędzy Trockin1 1 
senatorem  am erykańskim  Kingem. W  rozmowie 
tej T rocki oświadczył, że chociaż Rosja 
wielkie sym patje dla p ro le ta rja tu  m em ieckieg0’ 
jednak  w rewolucji niem ieckiej żadnego udzi?11 
nie weźmie, poniew aż groziłoby to  wybuchem 
pożaru europejskiego, a przedew szystkiem  woj*1? 
z Polską, której 10 w ojny Rosja chce unikn$c 
za wszelką cenę.

Pom im o Dostępowania Polski, k tó ra „odu°® 
się nieżyczliwie do Sowietów" i m imo, że P°^' 
ska nie uznała nowego rządu  sowieckiego, $ $  
Organizowanego na podstaw ie konstytucji żwi4- 
Kowej, rz jd  sowiecKi okazuje w obec Poiski nłP* 
zw ykłą cierpliw ość i całkow icie jest za utrzy 
m aaiem  pokoju".

J(omuriikafy.

Zwlauk Mtżnj H i i  iucjailstjtnic
„ S Ś  Y O I  B "

Nadzwyczajne Zgromadzenie Ogólre ot& 
d'zie się w  sobotę 13 bl m. o  godż. 6 wi (czc>rern 
w lokalu Rynek 1. 3, II. p. Na porządku 
nym zmiana statutu i wybói row ego Zar."*- 11 
W stęp tylko dla członków.

X EACZNOSC LEGJONIŚCI I STRZELCY1 
W. sobotę 13 bm. o  godż. 7 wieczorem w J^a1̂  
p izy ul. Zielonej 7, wygłosi odczyt ob. ~~*L‘a _ 
Henryk p. t.: „Zaidlania legjcmistów w POlśW1 * 
podległej". Po odleżycie dy.-kusja — 'W®tęPl 
okazaniem legitymacji członkowskiej.

, § BACZNOŚĆ GISERZV ! Siearn 
trw a już strejk giserów  we Lwowie. Niech1 ^ 
z giserów nie przyjeżdża do Lwowa aż dib 0 
wołania! Sekcje g ise rń *
Sprcwy partyjne.

* SEKCJA OŚWIATOWA P. P. S oab<r !s
posiedzenie w piątek, 12. b. m. o godz. ^  
w ieczorem w lokatii p rz j id. Sykśtuskiej J 

Nu porżądku dziennym : Sprawa, szkoły 
tyjnej i prapa ośw iatow a vy' Związkach zaw. 
-■.V'ch. , . ;rt f i

O konieczno przybycie proszeni (SĄ ',|!  fv„
Bednarski, CnfeśloWi£'z, Dr. Lister, G ofra

dzielnicy i ty;ięczny tłum zbiegł się do tej real- Ilankiew icz Mk Di-. Hersenthal, Lang, Lóv^p‘'
i kności. Poturbowano nieco rumujących lokatora, stein St., LisieWicz, Nowakowski, Ska-0

wniesiono z pow rotem  jego rzeczy do mieszkania. | C h ry u to w s k f,
'
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niemieccy wubec nuwej wytworzonej sytuacji.
W debacie aaa-ek sp o ^s kanclerzu. państw a, 

Btregomanna, która odbyła się onegd.nj w par- 
'am em ie Rzeszy, poseł ’soejaIi,4.vczuy t*r. Breit- 
"cheid określił i-stnnowislco pąrtji wobec sv- 
toahjf Zagranicznej i nowo wytworzonej sytuacji 
wewnętrznej. Dr. Broitschśid ośw iadczał między 
óitienii:

Godzimy się n a  zam achanie Ińe... iegc> opi.ni, 
ponieważ nie (mógł on już być dłużej finansow o 
podtrzym ywany. N njnę/.szy zarzut -kierowany 
oyt m usi przeciw  byłemu rządowi dr. (luno, 
Ponieważ, prow adził on  politykę ukryw ania i 
jU2 li Teraz chce się kamienować następców 

Wr- Cuno za to, iż pragną zlikwidować przed się. 
Wzuh-n niemożliwe do przeprow adzania. Rząd 
. r - * n o  pokładał nadzieję w Bogu i  w Anglii! 
1'trw a ł z założoncm i rękoma. Ponadto w Z a

bili R uhry szerzyła uq dem oralizacja, gdyż 
koła — wszy stu i ir nam  dobrze znane —- wvko- 
lz>’styw a1y śro łki pieniężne, przek izywane' im 
? Państwowej kwsy, na "tój aby prow adzić wal.

7 niem ieckim  Wdent i z niem iecką w alutą. 
^lehnc.cko.narod.iWY byJi zawsze gotowi polwi&I

innych na ofiarę. Podburzają oni obet .ii i do 
" jjny  z Franhją, chociaż wiedz,ą dobrze, że 
r myśl szalona. -   i

Domagamy się, aby rząd niczego n ie ,.z a 

niedbał, co prowmdzi do bezpośredniego poro
zum ienia się z Francją. Powagę o b e c n e g o  czasu 
charak teryzu ją dw a s ło w a : BaWarja i Kistr/.yń. 
Zam ach Kistrzyimki jest epizcułcm > akcji, za 
krojonej n a  wielką skalę, która na szS ęśe ie  
spnlilay na panewce. W Hawarji czarno-biało- 
rzerwony d jabel zost.d  poniekąd wypędzony 
przez Idalo-niel ieski *go Belzebuba. H itller jest 
jawnym , Kalir mm \j jawnym .ale jeszcze niebez. 
p i l n ie j s z y m  wrogiunr republiki.

Ustawę o pełń miocmi lwach d la  rząUtt m o
żemy przyjąć p(xl w arunkiem , że reprezentan
ci naszej ep.rt.ji będą mogli w rząuzio kontroło- 
wać, w jaki sposób jest una przeprowadzona. 
Kryzys rządowy został przez to wywołany, że 
się obok wałki z 8 -godzit;nyni dniem pracy chce 
prow adzić walkę za now ą obniżką p łac robo
czych, aby m ódz za pom n ą  brudnej konkuren. 
fcji opanow ać znowu rynek światowy.

X wracam y „ się do k an c le rza? : wezwaniem, 
aby surowo wystąpił wobec wrogów we w ła
snym . obozie. My, --socjaliści tylko po ciężkich 
wewmęłi-ziiYtch w alkach zdecydowaliśm y się 
w stąpić do rządu koahe-YjUego. Ponieśliśm y 
ofiarę, godzimy się n i  przejściow ą m epopu- 
larność, bo chcemy , służyć klasie robotniczej 
i repubiiiCe.

2 królestw a spekulantów i pask trzj.
W  Zurychu spadła wczoraj m arka polska 

'W o jeden punki. Na czarnycn gielaach w Pol- 
‘'Ce nie wpłynęło to jednak na kurs dolara, gdyż 
sPekulanai z braku gotówki nie mogli zbytnio 
“Pękalów ać.

Natomiast ceny tow arow  i żywności rosną 
*  dalszym ciągu. W czoraj rzeżnicy i masarze 
*■ dm ie podwyższyli ceny m ięsa i wędlin. Za 
i  mięsa w olow ego żądano 140.000, szynki 
5 --0 0  (poprzednio 240.0uÓ), kiełbasy 240.000, 

phaltu 300.000, sadła 24" 000 mk. Kilogram chp 
o:ztujs 30.000, bułki. Jo 33.100, mąki amer 

"eO-OOb, krajowei 40-45.000. żytniej 25-26.000, 
■Jrtfla 200—220.00u mk, Ze 1 h łr młeka pobie- 

n°  20- -22.000, za jaje 6—7.000, za 1 kg. ma ła

do 330.000 ziemniaki 100 kg. 3o0- 400.00u; — 
w drobnej sprzedaży 4—5.0U0 za 1 kg., kapusty
2.000 mk. za 1 kg., za kapustę w ioską o d  2 to
10.000, march 5—6.UOO za 1 kg. pomidory 26 
<Ib 28.000, jabłka i gruszki 8—20.000, siiwki 30 
do 35 tysięcy mk.

Związek kupców naftowych ustanowił cenę 
i litra nafty na 44.000 mk., benzy.iy db primusów
55.000, motorowej 90.500, aptecznej 12&.U0O, szkie^ 
łek db lamp 13—46,uó0 mk. Geny te  jetmak w 
rzeczywistości są o  wiele wyższe.

W iedze lokalne przypatrują się biernie ra 
bunkom paskarzy, którzy ś,rublu ją ceny zarówno 
prrzy zwyżoe jak i przy zniżce dolara.

gj Mon- poi tytoniowy idzie wzorem najwięk 
pAtol poskarży, podnosząc kilkakrotnie cenv w 

Agu jednego miesiąfia.
Wv dnia U . b. In . obow iąn tją  nowe pod- 
Fja S20n“ ceny w yrobów  tytoniow ych. Cygaro 
tan i na H0855̂  3 6  by-s., Wawel 25 tys.,' Bry- 

u 23, Kuba 16.200, Portonco  12, Gvaa- 
s i tys. marek.

3 -20o fi-40?*, eęipski i 4 400, klub
Prezyltoat i D tw sk ie  p i 8. War- 

2.500 W anda 1.500, Yaukes 1.100.

_ 1 kg. tytoniu Kir 5 mijłj., X anti 4.600 tvs., 
Na.jp. su łtanski 4.20() tys., Nujp. inaoedoński' 
8.800 tvs., Najp. nirmcki 3.000 tys., Przedni tu 
recki 2.600 tys., Srcdm turecki 2.080 h\s„ Kro
sowy 1,520 tys., tytoń do fajki 720-'-060.000 
m arek 1

Z pryw atnych fabryk cygara kosztu ją  od
1.0 do 40 tys ' papierosy od 1.500 do" 5.000, 
f. kg. tytoniu od 700 do 4 000 tys. marek', tabaka 
2 4 0 -4 0 0 0 0 0  m arek.

'  -Sff- s ą d o w e j .

J ° N / V S  S P R E C H E R  U K A R A N Y  Z A  L I 0 H W Ę  
m i e s z k a n i o w ą

ska,2P,fzecI kilki miesiącami sęd ^a  dr. Huth
kaipjG Jonasa  Spfafclicra, -vlaścieiela wiclkiąi 
^ i o w  n a  Plaou M arjackim , za lichwę mtesz. 
żąj . a a  areszt ścisły przez 2 miesięcy, na
ska l / ‘lie grzvw nę 2 inilj. marek, na zapłacenies i r     ■ - ■ ■ ■
0ZySL . . . -  ---------  .
° s a t ó ^  Przoz Występek 

W ,.( następstwa oskarżyciela*V TllA f. • * . . *

:p . ‘ państw a 30 tnJlj. m arek, jako ko.s/.la 
;ysk'i . i ^ ce w ysokości niepraw nej korzyści

i na mtli. m arek
— -'.i-.-,,v. p. Afłasa. W ’

^'iA R alhoś i grzywien skazany m a od. 
^  " areszA  - dalszych 8  m iesięcy.

f'2 onv V 0k tfrn  bib być na koszt. Sprdchera ogło. 
H ć  z ' r. “ Wóich dziennikach i przez U  <lm ma 

<G lr Sżony w braniie donni zasądzonego.
U8 PoPbxfh-®r a ' u /n an o  " innym lichw-jr wojennej 
■^bbów '•,‘e nadm iernych czynszów* od 7 h> 
l  kaPców> przyczem  K araua, Blanka
^  Uch.!*9' w yłączone z wyroku zasądzającego 

9 taieszkam ow ą.

lizna.nn go róv. uież wm uvm  WYrstępkti uila- 
rem nienia “gz.-kucji p r/ez co M uirvcv Atlas po
niósł szkodę.

Zasądzony Sprrrh-er apelow ał do wyższego 
Sąxlu, oprawę tę Irybunał apelacyjny ztozonv 
z r.. 1 łw m zakc, Boichy, pop przewodnictwem  
;'r. •Nmwia-łomsktogo roztrząsał przez kilka dm 

\l ezoraj w południe ogłoszono wyrok zn- 
t\yi: rdzająey w całoj rozciągłości poprzedni Wy
rok Od tego wyroku zas'ądzonyr niema już ape
lacji,

— ---

Z A M A C H  8 K R Y j  O B Ó J C Z Y .
W jesieni 1921 w 'czasie spisu ludności ofi

cjał sądowy Jan  Argnsiński jak'o kom isarz kim. 
skrupi yjtiy urzędował we wsi lapowce, koło 
Lubaczowa.

1’edko Pryszlak, k lerrk  -gr kat. sem inarjum  
jhatiuiwiał M id ia ła  Gapi i llaw-ryszka W ika, oto 
ci z imordowah A rgasińskiego.' W ym ienieni nie 
chcieli się n arażać  przeto namówili dc tego cz - 
nu parobków  Jana Nazarki?wilcza i' Teodora Ra.

Tyrn ostatn im  Pryszlak ciał karabiny, którzy 
przez oknu strzelili dwa razy do Argasińskiego, 
siedzącego przy wieczerzy Kule jednak chybiły, 
'tylko jedna z nich przeslrzeliht garnek, który 
trzym ała w ręku gospodyni w drugiej iznie. 1 

- Nazarkiewicz. uciekająp, zg-ibił sw ą Czapkę 
(„maciejówkę*'), jaką tylko on jedau piosiatfaf w 
caiej wsi. To go też zchadziło. Aresztowanyj przy
znał się db .winy i podał nazwiska wszystkich 
swych spólników, których też wresżTowano. Zdołał 
zbiec tyłke ów kleryk

W czoraj stanęli cn i przed sądem przysię
głych. Cap i W ilk nie przyznali sję db winy. Sę
dziowie przysięgli 11 głosami, potwierdzi'i py
kania oo dL winy oskarżonych Trybunał skazał 
Nazaraiewicza i Iła pc 5 lat, Capa na 2 i pół; 
a W ilka na 2 lata ciężkiego więzienia. W yrok 
ogłoszono późno wieczorem.

Rozprawie przewodtniezył r. Aniomiewicz, o- 
skarżał urok Landiau, bronili dr. Akser em. sę
dzia P rysiąrz i Żywicki.

UliRAINSCY KON&PiitATUłtZ Y P tilb lJ  Mj Djkm.
W czoraj db geaz. 2 popołudniu przemawiali 

obiońcy, nie ukończywszy jeetnak »wych wywo
dów. Dziś w dalszym Ciągu będą przemawiali 
obrońcy.

W yrok zapadhie prawdopodobnie dżiś.

T(uch spółdzielczy.
BACifNOSC ! CZŁONKOW IE , OKRĘGÓW- 

Ki" SPÓŁDZIELNI KO LEJO W EJ. W  m iesiącu 
październiku odbędą się zgrom adzenia CzionkÓW 
,O k ięg ó w k i“ z następującym

F o rzą a k iftm  dziennym
1. .Spraw ozdanie aa I. półrocze 1923.
2 O becna avtuacja gospodarcza „Okrę- 

gow żi“.
3. Interpelacje 

Lwów dnia 13 października' 1923 Sala Z. Z. K. 
Gródecka 69.

Sam bor , . dn ia 15 październ ik . 1923
D rohobycz . V 16 >* 1923
Chyrów . . n 17 » 1923
Zagórz . , . *T 18 - u 1923
Brody . . . . 5 * 20 1923
1 b y  . . .  . l } 22 i * 1923
Skole . . . » 23 »• 1923
Ław oczne . ; fł 24 1923
Złoczów » , » 26 1923
Tireka . . , n 27 * 1923
Przew orsk . . n k9 » 1923

wszędzie o gadzi nie 5 popołudniu.
1 0 2 4 -3 Z a r z ą d .

..; - t ł ą,_ 41 .

W yjazd robatnikdw rolnych 
do Francji.

Państw ow y Urząd Pośrednictw a Fracy wi 
Lwowie kom unikuje

k o n trak to w an ie  do robót ro lnych  we F ra n 
cji odbędzie się w dwoęli term inach.

Rebotnicy z powiatów • Rawa Ruska, Sokal 
Żółkiew i bliższych gm in pow iatu Jaw oróv 
zgtoszą się u delegata Misji francuskiej w Ra- 
wie Ruskiej w dniach 11, 12 lub 13 pażdziei 
nika Przyjęci w yjadą transportem  ze Lwowi 
15 października

K andydac z pozostałych pov i a łów, a Więc 
M ośiiska, Gródek, Lwów, Bobrka, reszta pow iati 
Jaw orów , tudzież Radziechów i K am ionka Stru- 
m itow a zgłoszą się we Lwowie przy ul. Khnne 
lickiej 4, w dniach  18. 19 lub 20 października 
Z akon trak tow ani we Lwowie odjadę do Mysło 
wic 22 października.

Potrzebna gotowka 140.800 m arek.
Kobiet będzie przyjętych bardzo m ało .“ Ktr 

nie m a w szystkich dokum entny., a zwłaszczs 
potrzebnych wojskowych nie będzie p rz jję ty  

ugć um y październiki] 'będzie  m ogło wy- 
jechać około 500 osob.



U/iENAlK. i,l DU\VY“

SUKNIE w e łn ia n e  
i t r y k o t o w e  po 750.000 Ś B L U Z K I

p r a b ł y e z n e 250.000,
•* 'W ■■■' . *

KSS£»JŁK . .p h r y ż h u k CWe w i e lk i m  w y b o r z e  f f  
poiccc n ■ ® y ó w . u l . ■l a s

l ir  (iduwski
Jagiellońska 1t.
dyr, S. M. Gimpel

Czwartek o g. 7 30

mm. i
opraz z życia Załatarowskiego.

Bilety wcześn.ej do nabycia w domu pończocn „ i \ r tH A N E “ .ulica jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy  k a s ie  teatru.

2 niedoli urzędnicze*.
f t i ę b s z a ś ć  r z ą d o w a  o d r z u c i ł a  j e d y n ą  u z a s a d n i o n ą  p o n r a w b ę  s e n a t u .

Jedną z kn,j"vd najnowszej s t a ^ j  u upu- 
s a z - j u jest brak korzystnych postanow ień za- 
szeregowujących funkcjonarjuszów  państw ow ych 
do wyższych grup uposażenia.

\V tej dziedzinie jest wieie zaległości, szcze
gólnie w awansach małopolskich funkcjonarju- 
8ZÓw państwowych, którzy pozostali daleko 
w tyle poza swoim i kolegami pracującym i obe
cnie na ziem iach b. zaDoru rosyjskiego i pru
skiego.

Niestety Sejm nie przyjął odnośnych w nio
sków, a ograniczył się tylko do rezolucji o b a r
dzo platonicznem  znaczenia. P racow nicy pań 
stwowi zdołali jednak  przekonać członków se
natu  i senat u jął ten  postu lat w następującem  
brzm ieniu „Rozporządzenie Raay m inistrów  
przeprowadzi w term inie półrocznym  od dn ia  
wejścia w życie niniejszej ustaw y rewizję do
tychczasowego zaszeregowania urzędników  i p ań 
stwowych funkcjonarjuszów  niższych i przesunie 
nieodpow iednio zaszeregowanych do grup odpo
wiednich. •

Ostateczne zaszeregowanie tych urzędników  
i funkcjonarjuszów  nizszycn tudzież s/szystaicn

innych  funkcjonarjuszów  i wojskowych, podle
gających niniejszej ustawie nastapi w drodze 
ustaw y najpóźniej przed nadejściem te i im iu  
powołanego w ustępie 3-ira. a rty k u łu  3-go

Niestety m im o poparcia naszych towarzyszy- 
poslów naw et ta  skrom na popraw ka senatu  zn 
stała na wniosek posła Manaczyńskiego (n. d.) 
odrzucona przez komisję budżetową. Towr. poseł 
SmulikowsKi zgłosił wotum mniejszości na ple
num  —  przypom inając p. M anaczyńskiem u, że 
za rządów gon. Sikorskiego był gorącym  zwo* 
lennikiem  w yrów nania iej krzyw dy m ałopolskim  
funkcjonarjuszom  — obecnie zaś, wraz ze zm ia
ną rządów, zm ienił i pan referent stanow isko 
na niekorzyść urzędników.

Stanow isko p. referenta M anaczyńskiego 
przypieczętuje niew ątpliw ie sejm i odrzucając 
tę uzasadnioną popraw kę senatu.

Funkcjonarjusze państwow i będą zatem 
w dalszym ciągu czekali w niesKończność — na. 
w yrów nanie krzywdy, jakiej doznają przez nie 
spraw iedliw e zaszeregowanie ich do nieodpowie 
dniej klasy płac

żywoty mężów sławnych..
Ma marginesie ostatnieb awansów generalskich.

W  o sta tn ich  czasuch czyści się arm ję z „dy» 
letantów *, Łby w ich miejsce wynieść n a  czoło 
postponow anych dotąd „fachow ców 1*. N apra
wiono więc tę „o pom stę do nieoa wołającą** 
krzyw dę i m ianow ano c^ły szereg generałów . 
Życiorysy tych  "dawnych i zasłużonych mężów 
podaje warszaw ski „Głos Praw dy*. Oto cc tam  
czytam y'

„Pan generał F e id y n an d  O sm olą! P iękne 
imię i piękne nazwisko. Kolosalny widocznie 
kapitał „fachowość** w niósł on do arm ji po l
skiej, skoro po 4 latach  jej istn ien ia tak  w spa
n iały  otrzym uje stopień. Przyjrzyjm y się ttd y  
jego dotychczasowej przeszłości

Generał ó *  w poczciwej i zacnej c. k. arm ji 
służył długo. W iele wody w m odrym  Dunaju 
upłynęło, gdy został zaaw ansow any na niezm ier
nie zaszczytne stanow isko — c. k. apostolskiego 
feldw ebla 1 Po 12 latach  (ile to teraz miesięcy 
służby wojsk, liczy się p. generałowi Osmolę 1...) 
wiernego „zapakow ania" w owym  stopniu  feld- 
webla aw ansuje p. Osm olą istotnie i mezaprze 
czenie. Zaw ierucha w ojenna to spraw iła, iż spa
sły feldwebel zam ienia się w urzędnika wojsko
wego z ponętnym  a groźnie brzm iącym  tytułem  
„R echnungs-K ontroll-A kcessist", popularn ie „Zii- 
lcrspion" na  terenie A ustrji zw anym . Jako tak 
wysoka figura urzędu e p. Osinola w Sandom ie
rzu, gdzie sk rupu latn ie  przeprow adza rachunk i, 
kontrolę, pracowicie na ko lum nach cyfr zakre
ślając t. zw. „fajki**, co jest zajęciem nie tyle 
trudr.em , ile wygodnem Po „zafajkowaniu* nie
zliczonej ilości takich  cyfr, ko lum n i rachunków  
p „akcesisd" aw ansuje znów. Zostaje „Rechnungs- 
hontroli-O beioK i/.iahem 1* 1

Tu, niestety, karjera wojskowa p Osmoly 
w c.k. apostolskiej arm ji raptow nie się kończy. 
Powód prosty i nieskom plikow any — dalszego

aw ansu w owej inteligentnej instytucji niem a. 
Pan Osm olą osiągnął kres zaszczytów i m arze 
Po najdłuższym  życiu (daj m u  Boże) i najd łuż
szej służbie w c. k. arm ji, choćby ta  arm ja 
trw a ła  w dawnej postaci, p- Osm olą z aw ansem  
by się nie ruszył.

Takby się, nieomal sm ętnie, przedstaw iała 
karjera p. „kontrolera** Osmoli Na szczęście dla 
niego i arm ji nolskiej — Austrja rozpadła się, 
a p. Osm olą zgłosił się do arm ji polskiej i tu 
następuje nowy, wiosenny okres jego strudzonego 
na rach u n k ach  żywota. W  iście napoleońskim  
tem pie aw ansuje nasz bohater! W roku jia..skim  
1918, wstępując w tymże Sandom ierzu do arm ji 
polskiej, przyjęty zostaje w charak terze urzędni
ka wojskowego 9 klasy, w lat dwa niespełna 
m ianow any m ajorem  gospodarczym , w rok pó
źniej pułkow nikiem , a dziś — generałem !

Skłońcie głowy przed niezapizeczoną „fa- 
chowością**!...

Kwiatek drugi! Pan generał Rasperlik! 
Czyta się i w ym aw ia z akcentem  na zgłosce 
pierwszej. — P ana generała Kasperlika los to
czy się bliźniaczo podobnie do losu p. generała 
Osm oli. Taki sam feldwebel „za zupę" przed 
n iedaw nym  czasem laki sam „Rechnungs-Kon- 
troll-A kcessist“, taki sam „ober" i tak  sam o lo 
jaln ie  aw ansowa! w arm ji polskiej.

Trzecim  jest p. S tanisław  Niklas! Kasjera 
tego „fachowca" toczyła się nieco odm iennem i 
toram i. Niemniej atoli ro m an ty czn ie— jak  w ki 
nic! Za dobrych czasów przedw ojennych pan 
generał był t. zw. „linancwacbem**. Kto to był 
taki „linans", to na obszarze dawnej Galicji w ie
dział! każdy. W zachodniej Malopulsce nazywano 
ich „żabostracham i" a we wschodniej „trzebi- 
lu lkam i* .'N a  ową in trygującą nazwę zasługiw ali 
oni z tych powodów, ż c — jak  powszechnie w ia

dom o — w całej Austrji is tn ia ł rów nież mono
pol, tytuniow y i pod surowem i represji-i* ni 
woino było we wsch. Galicji upraw iać donn 
wego ty tun iu . Jednym i ze stióżów linauso- 
austrjackich, k tórzy  obow iązani byli strzec, czy 
aby owa zbrodnia u ch łcpkow  n i t  „zaistniała , 
byli owi właśnie „finansi**, do k tórycu  Łrl' 3.a 
zaliczony został po m iernej feldweblowskiej s û^' 
bie p. generał Niklas. Otóż tak i „ F i n a n z w a c b  . 
tak i p Niklas, m usiał być w ow ych czasacn u a 
ryle spry tnym  oraz inteligencji pełnym , aby ua; 
tychm iast i bez wszelkiej w ątpliw ości ro z p o z n i "j 
dokładnie, czy chłop w lulce pali „ tabak" I W  
dowy czy aom ow y W ychw ytyw ał więc groźny 
„finans" fajkę ch łopu z zębów, trząsł tytoń ° ł 
dłoń i orzekał niezawodnie, zali zbrodniarza 
przed sobą zali niew innego człeka 1

W  takim  to stanie „trzebilu lka" zastał** 
wojna p. finansa Niklasa. Co rob ił n a  wojnie.
0 tym  kronik i m ilczą. Niemniej w stąpił p. NikłaS 
do arr.iji polskiej, gdy nie było  pod ręką innej.
1 jest dziś polskim  generałem ."

T akim  „fachow com " isto tn ie m usieli ush(JlC 
„dyletanci*.

4

Chorobliwa imaginacja
S Z E W C , C Z Y  P R O F E S O R  U N IW E R S Y T E T U ?

W „W ieku now yir “ z dnia 23. bl m,. u ta 
ja ł  się artykuł, przedrukow any z jakiegoś 
szawskiego piśm idła, w ktoryto au to r wjykorzy' 
stując cierpliwość papieru, bredżi, że byle szewc 
w Polslco Tepiej żyje odr p rofesora urn wersy tetu. 
że  czeladnik szewski za rab ia  2 0 ,0 0 0 . 0 0 0  m 
czyli dwa razy tyle co profesor

W; tej spraw ie od1 "Związku zawi. prac. 
m ysłu  szewskiego otrzym aliśm y następujące >' 
wagi: 11 olejemy bardzo, jeżeli ludzie intelig-’ 
tn : tęierpią nędzę, a  w yraz ternii^ daje każm 
pism o robotnicze, n ie  ograniczając się j e w j ł  
do walki o  znośne w arunki egzystencji dla PT‘L 
fcowników fizycznych1. R zucanie się jednak 111' 
teligenta n a  robotnika, jak o b y  ten z a r a b i a ł  ^  
dużo, staw ia pod wielkim z n a k i e m  zapytania P0' 
ziom um ysłow y owego inteligenta. Jeżeliby 11 • 
w et robotnik za rab ia ł więcej, to nie zabiera *11' 
grosza inteligentowi. ! .

W rzeczyw istości tak się  rzeczy nie 
Czeladnik szewski nie zarab ia 20,0u0.000 ’■*; 
rnies. jak tw ierdzi „W iek now y“ , a połowć 
sumy profesor uniw ersytetu, bo robotnik 
ski obdcńte mo'że zarobić przy s t a ł e j  płacy 
tys., do 1 m iliona mk. tygodniow i i na to nW ̂  
pracow ać 12 godzin dziennie. P łaca ta 
nosi około 4 m ilionów  m ieś. * co ’ jest bam  
daleki om o'cl owyich 20 m ilionów. Znacznie bb 
szym. tego idełalu jest profesor, któręeo p** 
miies. wynosi dziś około 15 uulionow . ..

Robotnikowi ciągle groz1 "bezrobocie i ' f  '1(17.1.
c t

dzi

dy przym iera, z giodu, ale tego n ik t me w 
'tylko każdy b łazen  operuje fantastycznenu 
fran.i, w prow adzając W b łąd  społeczeństwo.

" Chociaż profesorowie uffiw. zarab iają  . 
15 mil., a robotnicy szew scy tylko 4 m il 
to robotnicy nie będą żądać pomniejszenia P 
profesorskich, ale dalej prow adzić będą, W i i * 
a.żebv sobie ś tw orzyć możliwe w arunki -v

. Ń ie wysta,rczy nazyw ać ®ię inteligent®!1*, 
le trzeba inteligenlnis m iyśfeći postępować.

Wiadomości z  kraju.
SMTFRC ARTYSTY W  TEATRZE W  cz«j : 

pro
sic przedstaw ienia w teatrze „Qui Q a ° . 0-

ie naglew W arszawie na o tw artej scenie 
row ał Józef Urstcin, a zeszedłszy do gm" _ otl 
zm arł nagie. Zm arły w ystępow ał w teatrze 
pseudonim em  P ikusia i był popularnym  3 
rem —hum orystą, znanym  nsctylko W 
szawie.

dero

\Var'

OLA PIERSIOWO CHORYCH I Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych ('P 
czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środo gce

w każdej dpi„SULFOCOL LAOKOON^ »
ZaKladY chemloe „LA0li00N%Sp. z ogr. odp, we Lwowie, Lim
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V prawach tego działu 
odi or* sk nabży do 
K»ral*yl Związku Kas 
•Snorych Małopolski i 
  ś l ą .k a  - -

L W 6  »  
ul- Kopernika i, ’6 ,17. p.

MMaMMMWMMMMMMM-

PRHCY
Oziai puświęcony oprawom ochrony i ubezpieczeniu pracującycn.

Wy ho llzi 
r a i  n a  t y d * i o A

jako organ 
Kv*iUjrl Związku Ki»

dla chorych, I

i

Za pośrednictw em  Okręgowych Urzędów 1 U- 
*'^pieczeft, jak o też  Okręgowego Związku Kas 
Loiych w Krakowie (.ńo w  Krakowie nto ma-U- 

■’zędu UbozpioiozeiiJ) otrzym ały Kasy chorych roz- 
ł^fządzenie, których treść i form a odhiejgają 
ćardzo daleka od tego iczego w ym agają ustaw a i 
atatur., K u  ■ w y e h .

.U ważam y za na oz obowiązek zasadniczo 
ha wstepie zaznaczyć, żeśmy zaw sze byli p rac
ownikami w szelkich karencji co do zasiłku clm- 

fłtoi, niezdolnymi, do prany .cyplach; się mają- 
H?o. Uważaliśmy zawsze, że przepis ustawow y 
stóyy zakazuje w y p ła tę 'z as iłk u  za pierw za dni 

'lr>,rohy jest błędem toi zachętą d la dotkniętych 
krótkotrw ałą chorobą, by sobie tę chorobę prza- 

żali. Uważaliśmy zawsze, ze społeczne ziri- 
v'*enie ubezpieczenia pracujących polega (głownio 
ha w ydatnym  zasiłku w ypłacanym  niezdolnym 

pracy zam iast u trioonogo z powodu choro, 
zarobku. W czasach przadwmjtnnyćh, 'war- 

^ć dział.hnośi i Kasy chorych obliczano wtoU-e 
- . ja«; wys-Ci >\ je s t procent z ''kwoty wy-
h/acanej n a  s w ia ^ z e n ia  przeznaczony na £.a- 
Ułek Im, w yższym  W  ton procent, lem bardziej 
'^buw iedn ią J■ y 1 a dzi clalność Kasy chorych.
, Po wojnie stosunki się, zm ieniły. Wysoki 
°*9t św iadczeń leczniczych, zw łaszcza przy u- 

VV2głędiueniu leczenia rodzin, zm ienił fen sto- 
l -^k  wydatków na zasili:i do innych wydal.

■)v'r na  awladlczohia n a  znacznie gorszy, jeżeli 
jjadto zważymy, że przystosow anie grup pła- 
l?ł' zarobkowej do i&toiuego z i rob "ku pracującego 
yyło itbraz haydzięj utrudniane. Gdy wdadze na- 
^e ln e  jije chciały, gzy nie m ogły korzy stąć  ze 
^w,3go praw a podwyżsi...uiia tych grup, gdy opór 
Pracodawców nrzeciwko wszelkim podwyżkom 
^'praz hardziej się zaznaczał, zamlbk sto wal 
^  <-oraz in-iitoj wywal irczając.ym i m alał w sto- 
'"'hiku do rosmua-eh kwot zarobkowych. Z tych 
P ^y tzyn  dom agaliśm y się od w ładz, aby ustalo- 

0  ^  pewnymi' m atetącu kw oię najw yższej gru- 
PHcy ustaw ow ej w w ys.mości odpowiadają 

dpi praw dzie i upoważni mo Kasy do pasł w yż- 
«^,ni i  tych górnych grani, ubezpi cz arni wedle 
p p % u Głównej Komisji stiit-ystycznej kiiżdog 

Jąkkblwi»k bowiem, tm  indeks nie 
p jw iada praw dzie, jednakże w zrost uheZpie- 
’bvch zarobków nniim  więcej s ta ra ł hv .się 

to^toió w zrasta jącą  drożyznę. Nio przyznano 
j, n '"go, natom iast m usieliśm y dalej iść zwy- 
z ' podwyższa] uu grup przez Rady, co

opóźniało wyższe obllaaenie

bu ^"'ażuliśrrty
'v4gi ahv

u ^ z p i  “-

za łcouieicapo uczyni powyższe 
9 nas n ik t nio posądzał o to, że wy 

p. PjJJetny przeciw ko podw yższaniu zasiłków 1 dla 
^ ^ j ą r y c h .  Ale podw yższeni-1 to me śmie i-ię 
j, ‘ ' WaĄ drogą nakazu kolidują ęgo już nietylko 

Kas, ął* także z przepisam i ustaw y. 
tlij a, k tórej obow ią/k i *in jest prz-Mlrrega- 
y, > ^kwy,. nie ói ą- i  m - może wbrew1 l»j usta- 
<Jto 'to'da'wu.0 pol sonnia. W artykuł1? 100. jest 
v ładnie wyliczone, co Urzn.d ub'-*zp wżeń a 
i toX°. Następstwie obecn i1 m inislers1w'o pracy 
ptopiekj społewznoj, a  raczej Depiartament IJbez- 
ś społecznych, m a praw o zarządzić, celem
Uiij stosow anm  u s ta w i. Xig Izie tam  ńift ma 
-a?  ̂ '^u przypisu, m ocą VLorego wolno na- 
'byśl chorych rozszerzanie św iadczeń w
v?ą , ,lrt- 8 ®. ustaw y, ani zniesienie te,m inii ka. 
żel, zaweirtcgo w artykule 23. 1’it. b. .le-
tois, i ■dWtiuięnt ubezpieczeń sivzpiev.zeń społei-znvcb u- 
Pp to* z.a potrzebne prs.epirowadzie, taką zuiia- 
ri:iWŻ '  lV> *'° n' : ' TwwimHi sś«ę to  odbyć wi formih
' a-ńti

tło^c?0 w  ustaw ie, '-ale pow inien"był odnaeść

% ’? ’ •      .
P o p ro w a d z e n ia  iej d la  dobra .członków.

góry, nakazu raw nego i nieuza
U .to

i  chorych względni® do h li dwiązkóo^
Vafci€jn o zastaonwieaie &ię nad! tą  kweS-

W ątp.-.jy, uzyby do tyd i di,vóch i DĄyoiŁądzbń, 
w  których chodzi o* podwyższeuie za ułku dla 
uł-ezpioajiniiych m ających więce]' jak dwoje dzie
ci, j tkotaż d la  d io iy ch  dluze] ja k  7 dm celem 
zniysiemiu dni karenoyji vc.h, wątpimy, pow iada, 
my, zy by którakolw iek Kasa mmu się  była 
sprzeciw iła, .leżeli co iio tych dwóćh rozporzą
dzeń czynimy silne zastrzeżenia, to nie ze wzglę
du  na  ich treść, ale ze względu na form ę w ja 
kiej to nastąpiło . ' , ■ “
Niczego się* tak oto ięka .u i, jak zl-uir >kratyzo- 
wania ubem ieiozejia pracujący,cli. Wiemy, że ty l
ko takie uuezpiee/nm.! pracujących może p ros
perow ać, które imj opiera na rzeczy wistym  sa- 
m oizą Iz i1, n a  istotuem  z itoleresow aniu nkez- 
piiiczonę ch, rozwujn iusU lueji. W szelkie zakusy 
rządzoniu nbęzpieczeitięiu nakazani1 z gory idą- 
<ymi, uważiuny za szkodliwe d li  tegu uhepic■.■że
nią, Jękajipi się, ,że za jednam lub drugi-*ni ta- 
kism poleceniem , które trącą partyjnością., go
towe przy jść jnno już nie lak ni ‘winne pozornie, 
a ubezpi czcnin  jszkod ijwte.

N.ipcpszynL dowmdam, ze n isze jiodejrzenie 
jest uzasadnione, jest trzecie rozporządzenie, 
które n ak izu je  Kasom chorych obliczać, zaro 
bek ubezpieczony nie wedle istotnej kwoty ąbez. 
piUożoupj, ale waodto zmi.m zarobkowych, któ- 

! re  w czaśi* choroby ubezpieczonego nastąpiły . 
Rozporzą.dz nie to, nakazuje, aby w regulam inie 
d la  chorych ozn.iuzono, że chory, dłużej polue- 
rający z isib k n ie m a pobierać zasiłku  w edle 
tej kwoty *- jakie-j był ubezpieczony w  k awiii 
zaicłiorowama, a le  że powinno się uwzgdęihuć 
zmiany zarobkowe przysługujące osohuip. w tym. 
sam ym  zawodzie i w tych sam ych warunkam i 
pracy zatrudnionym , 10 jeyt na pod d.awie za- 

j robku jaki pobierałb\ ubcZ|.i;*czony, gdyby w 
[ic-hwili obliczenia zasiłku pozostaw ał w  zatru . 
tolnioniu. Uównoicześum pol-ecA rozporządzenie, 
i a b; półtorając.y zasiłek b y ł zaliczony do tej 
i grupy, do której p ty_, naJożat, gdyby liy ł pad a ł 
i zatrudniony. ś .

łlozpiirzięlzęnto wymaga, aby regulainm  dla 
cłiorycłi regulow ał i norm ow ał tę sprawę- AV 
m vśł § 58. statu tu  reguł uniu  d la -chorych n o r
muje w szczegółach z ichowanie -się członków  
w ra.zis oho roby, a to w  ram ach statutu. A1 i - 
noa 8 . tego paragrafu  powiada, żo regulamin 
d la  chorych może zaw ierać pofrzebuo w ska
zówki przy poborze zasiłków  dla i-horyc.u i w y. 
daw anio pośw iadczeń choroby Nigdzie . w tym 
paragrafie, an i w żadnym  iunym , fili* m a siadu 
przepisu, aby regulam in d la  chorych nęm iuw ał 
wysokość zasiłku. Natom iast .artykuł 23. ustęp 
L. normuje że należy wyphiiOać chorym  zasiiki 
a a łinea 7. w yraźnie oznacza ,„że zasiłek  pic- 
n ięan1-’ w ynosi 60 proc. p łacy  ustawowej. Nie 
m a ż idn?go określen ia wT ustawńe, jakiej płacy 
ustawowmj 60 pnO|(* m a pol.iorac chory, ho każ
demu w’ydaw ało się zu p d n ie  jas.iein. że tej 
płacy • ust, iwowej, na k tó rą by ł ulrezpieczony. 
Gdyljy więc naw et nk> było § 28. sta lutu, który 
dokładni? oznacza w ysokość zasiłku, to nigdy 
iiie móżnaby praypuszczać, że uist.awmdr.wca miał 
n a  m yśli fik w jn ą  płacę ustawmwą, która z roz
porządzenia uiinistorjalnogo wynika.

M usiałby tedy być zmioniunym; § 28. statu tu , 
a nie regulam in' dla chorych, który z wyso- 
kośteią zasiłku o |  m a i nie m oże m ieć nic 
wspólnego.

1'uw ażna część z a s i ł k ó w  dłużej trw ających 
w ynika z chorób śkuikiem ni.szczęśliw ego w y
padku. Tir K asa -chorych nrzez 28 dlii św iadczyć 
m usi 'na w łasny rachunek, a począw szy ot a 
dn ia  na rachunek /akładow* ubezpieczeń od w y
padków . Praw da, że w i zaborze rosyjskim  ta. 
kich zakładów  m e mia, i bitw o było rozporzą
dzeniu tę  rzecz przeoczyć, Jednakowoż facho

wi t-cTeren- i ni. [j-w inni byli zapomnień o tern,, 
że to che go się wym aga od Kas chorych pow in
no znaleźć ekw iw alent w  analogi iznym przepi
sie dla Z akładu ubezpieczenia od wypadków 
Nie wrnlno l)owd':'in rujnowąić uhezptoą/enia jira- 
.cujących a. kirmowmć się specjalnym i w |:ięd.'ami 
dl,a ubezpieczenia pracodaw ców , jakm i ;? s t  u 
bezpiecz-enie od’ nieszczęśliwej przygody * Nie- 
slusznem  łsyłohy nak ładać na  Kas\ chorych 
ciężary niez-am nie pokryte a rów nocześnie osz
czędzać fundusze Zakładu ubezpieczeniu od wy 
padków. Jeżeli więc dew iibiacja powoduje roz
porządzenie, m ocą którego m iałby £ 28 statu tu  
Kasy (nigdy zaś regulam in dla chorych) Lyf 
zmienionym,, to równdczognie m usiałoby wyjść 
rozporządzanie, któreby tan sam ciężar n a 
k ładało  na instytucję, klóra ma pokryć w ydat
ki,^ fckSe ponifisla Kasa, po 28 dum po. w y
padku, dla 'dotkniętycłt wyjiadk.em.

Reasum ując uwagi nasze, w :-pniwie tych 
trzńch, co do iieśc-' swe, tak niezgodny"h z 
ustaw ą rozporządzeń zaznaczam y, że poleca 4 ę  
Kasom .dhorych w dw óch wypadkach przepro
w adzać zm ianę ustaw y ucha alonej przez sjfjTń 
bez uzasadnien ia konieczności tych zmian, Ud
ko celem zahbśćuczynienia p-swnym partyjnym 
potrzebom  W trzeCTm wypadku rozporządzenie 
s-prz-ecłada się brzm ieniu usta  wyj i szuka u jścia 
niemożliwego w regulam inie dla chorych

Przekonani jesteśm y, żo .'.polka nas zarzut, 
że m e m a dość szerokiego horyzontu patrzą-, z 
ciasnego puiikiu w idzenii inlcrasów  m alej g ru 
py, Kas, nie objęliśmy Lak szeioł, 'go horyzontu 
jaki jest 'konieczny celem salwowani i całości 
ubezpieczenia. By/; może, że nasz punkt w idze
n ia  jest za ciasny, n ie .-natom iast z pew m ośną 
nie n araża  na 'szw ank  ani . iteresów- Kas ani 
d o b ra  ubezpieczonych. Ro podczas gdy szeroki 
horyzont tych, którzy z wysoauśc-i swoich 1-i.i- 
rek  spoglądają n a  ubezpieczenie/ n araża  Kasy 
na. władające się olćiczyć \v\dulki, luczeni ni 
p .k ry te , to iny z naszego ciasnego punktu w i
dzenia pragniem y przedow szystkiem  zabezpi '- 
nagimi egzystencji Kas, ai* narażania ic.li na 
s-iwanś przez eksperym ent i, k tórych doriiosło- 
śn i z góry oidiczyć m : można, a przedewszy - 
. stkiciu . dutfftugału) się  dbałoś .i o egzystencja 
Kas. 1 1  kawiśmy dlaczego me wy$..!.» j *szc e 
rozporządzen i1, któroby z wzrost,ena drażyzny 
autom atycznie podw yższało przypisy o p tu t, d j^

.e*oga nie w yszło rozporządzenie, aby celom u- 
cluamienia Kas od' skutków' deyyaluacji, opłaty 
sk ładać m usiano z góry, dlaczego nie wyszło 
rozp rządzenie, któreby humorysty czuą stopę 
proOMitową, w ynoszącą przy zategłosciaich o prc. 
wt stosunku rocznym nie podyyyższyło do 100 
pio-.'. przynajm niej. Potrzebm un by było rozpa- 
rządzem e, którełiy zniosło dzisiejsze term in a 
zgłoszeń członków, dające tyle m ożności opu
stom niszczącym i Kasy. Takich pytań mogljl.yś. 
my postawi-'; laretoo wiele i przyślil y śn r do 
przekonania, że -czy to chodzi o odroczeni ? u- 
bezpisiczenłu rolnych, czy o zupełne zani-chanie 
togo ubezpieczenia w b. Kongresówce, czy o 
takie lu b  owakie podwyższani.! zasiłków , lo 
zaw sze jedymmn celem  'i jedynym  śku tk irin  lej 
działalności jes t zepsuci11 ubezpieczenia, jest p:> 
d< rw anie podstaw  ruzwófa tego ubezpie-tjzeu.i i. 
I dlatego łiardziej nam  odpow iada nasz ciasny 
horyzont, aniżeli daleko sięgający widnoKięg, 
ty-eh, którzy szukają dróg do poprawy ubez
pieczę ńhi przez jego zepsucie. Kasom chorych 
poleGUmy, aby się nad temu spraw am i dobrze 
zastanow iły i rozw ażyły, jaki-yh kroków 1 clnvy- 
-ci-r się należy, aby ratow ać ubezpi *czenie przed 
jego ópiekunami. /
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